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Dziś. 58. Doroty: P. Męcz. i Teofila. 
D. 7 „ Romualda Opata. 
so B „Jana, z Matty.. 

Cena ogłoszeń: s 
za pierwsze 6 wierszy kop 25; z 
każdy następny wiersz po kop. 3. 
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kop, ain «wychodzi 2, razy w tydzień, t. ja we Wtoski,i 
lob za odnoszenie po 


w 


a 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
i z $ > P p o z | + r $ 


Wi „Russkij, Mir. donosi, że Namiestnik Kró- 
a x Polskiego, hr. Berg, przedstawił do rozpo- 
bój 
U J 


t kolei żelaznej z Łodzi do Kalisza z od- | 


kop. 5; numer pojedyńczy kop, 


z | klasycznej. 
a Komitetowi dróg żelaznych w Petersburgu | 


Wtorek dnia 6 lutego 1822 roku. 


Piątki w. 
„— Prenumerat 


— W nocy z niedzieli ną poniedziałek całe 


„| prawie niebo okryte byłó płaszczem z purpury: 
„półnócną żorzą. Jest to, zdaje się przepowiednia, 
,ż6 będziemy jeszcze mieli silné mrozy. 


Jutro 


— 


i po jutrze: ciągnienie I klasy loterji 


„— * Każda niemal zima wywółuje” u nas iiie- 
szczęśliwe wypadki” łamania móg, rąk lub rozbić; 


t 
Sy dò Wjeruszowa. (G. P3 


~< 


przyczyniają” się do nich nie mało i kalosze gu- 


Raz jeszcze przypominamy. czytelnikom, że mowe, które gładkością swóich podeszew zwiększa- 


p Jutrzę, to jest we Czwartek, w sali b. liotelu|ją niebezpieczeństwo chodzenia; tö też o ile'ż Je- 


lig cieśo dany będzie bal na dochód szpitali w Ka“ 


+ 


dnej strofiy zastosowanie kauczuku dla swej nie- 


O' ile wiemy, na bal ten mnóstwo wybiera ,przemakałności, czyni kalosze dogodnelmi, o tyle 


Sig pax żę zł ia 
dh 08ób, ji-hić dziwnego: zabawa bowiem z śżlą- |z drugiej wystawiają ońe na kalećtwa jakie ka- 


Elnym półączońa celemi, licznych musi znaleźć 
ów. A Ą 


titie, "Piękny; słoneczny “dzień Matki Bożej Gfo- 
Re Przywiązują do tego zabobon: odnoszący się do 
Powołania. i 
ta Od jutra 2a tydzień — popielec, W dnia 
słów pada Śgo Walentego, który wedle przy- 
„WIA! „łamie belki pod lodem." 
digg W sobotę, to jest dnia 29 stycznia (10 lu- 
Psht b., klub kaliski urządza w sali b. hotelu 
dozy 80 inaskaradę na cel dobroczynny., Wstęp 
kl lony jest i osobom, nie będącym, członkami 
a U, a nadto nie potrzeba wprowadzenia człon- 
A klubu. W rozesłanych do członków swych 
ni k domieniach: klub prosi aby mężczyzni cy wil- 
dila chcieli być we frakach, wojskowi zaś,w mun- 
di W czasie maskarady grać będą dwie or- 
dy ÈR a .o,północy towarzystwo dramatyczne pod 
śpie, cja p. Doroszyńskiego odegra komedję ze 
ra Wami p.t. „Czuła struna.” Początek maska- 
czył. 0 godz. 10-ej. Cena. biletu wejścia dla męż- 
jaaa rs 1, ża którym ma prawo wprowadzić 
zd damę, dla dam zaś po kop. 50. żę zaa 
ię awa tego rodzaja jest na prowincji prawdzi- 
dzię z dkością, nie wątpimy przeto, że się powie- 
» Ma czem i biedni zyskają. 
"k]> hi | | y N 
YERTA SLOVODA 
„EG "SS bas ain gie 
À : powieść, ° 
AMA. Achard’a; 
przekłąd z francuzkiego przez 
s. m. w. 
(Ciąg jedenasty). 


Weta 


etii aję razem ze świtem.. Pończochy, noszę 
tap ępielofiej bawełny i ciężkie, mocne, trzewiki i 


tda odzę po domu i ogrodzie, Dwie albo trzy 

s any’ zajmuję się przerzacaniem kontroli, które 
PU nie mając wielkiej ochoty i zdolności do pro- 
dj zeħià rachunków powierzył, potem korrespon- 
tie, jest to praca wymagająca również czasu i na“ 
iih a. Wsżystkie rachunki przechodzą przez mo 
wyp Ja za wszystko wypłacam; robotnicy po 


w 


€ z zażaleniem. Interesa ojca ‘mojego sty- 
4 mnie z mnóstwem ludzi najrozmaitszych sta- 
cię: A sposób, w jaki zemną rozmawiają, zmusiłby 
tao (10  niepowściągnionego Śtniechu; nie jest, to 
War ma „mowa jakiej słuchać przywykłam w to: 
ta Zystwie panny Karlowitz, gdy jeszeze Yer! 
k lovoda unosiła się w sferach wyższych. Jest 
ł Inożliwem, aby” żywioły żjednego wynikłe źró- 
%, zdolne były dwie różne wydać postacie?; zro- 


X 


3 


żnej, nie cieszył owczarży, którzy jak po.) 


tka? dö mhie się udają; nie jeden przychodzi, 


żdemu i w każdej porze przy lada stąpnięciu przy- 
trafić się mogą.  Podbijanie kalószy gumowych po: 
deśzwą' skurzahą, przy pożostawieńiu podeszwy 
kauczukowej, mianowicie w kaloszach* zitaowych 
jesto bardzo *praktycznem; wprawdzie zwiększa to 
ich ciężar; ale: łatwiej go znieść” niż skutki po= 
ślizgnięcia się, które prowadzą nieraz za sobą. fa- 
talne wypadki złamań. Widzięliśmy kalosze gu- 
mowe -nader zręcznie podbite podeszwą skurzaną 
przez tutejszego majstra szewckiego p. Szadkow= 
skiego, i | 
Grono tutejszych artystów dramatycznych 
| zostających pod dyrekcją p. Karoła Doroszyńskie- 
go, powiększyży nowo przybyłe dwie panny Gołę= 
biowskie i pan- Oarmantrant. 
Jutro; jak zwykle, w sali parkowej wieczór 
muzykalny pod dyr. p. Lewandowicza. 
Klub wojskowych 'stanowczo już urządzony 
został i^ mieści się w domu b. hotela Polskiego. 
— W zeszłą sobotę odbyła się w teatrze ma- 
skarada, w obec mniejszej tym razem liczbie ma- 
sek i widzów. | Kx 
Od pewnego czasu rozpowszechnił się w Ka- 
liszu odrębny rodzaj kradzieży, W chwili kiedy 
sługi wyjdą do miasta, wchodzi cichaczem do ku- 
chni jakiś człowiek, a zastawszy tam kogokolwiek, 
zapytuje zwykle; czy to tutaj potrzebny jest źdun, 


poładuie.—Oemn Faaliszanina: kwartalnie: rs, L kop. 20, za przesyłke pocztą kop. 40; miesięcznie, 
I przyjmują: w Kaliszu: główny i 
miejscowe księgarnie; w: Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.—Artykuły nadsyłane zwracanemi nie. będą. 


kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, orag 


stolarz lub cóś podobnego; gdy zaś w kuchni nie 
mą nikogo, wtedy najspokojniej żabiera co mu się 
nawinie pod rękę. Najlepsza policja nie może 
nic w tem poradzić, i tylko własna ostrożność za= 
słonić zdoła od straty. We Francji złodzieja te“ 
go rodzaju nazywają „bonjourier,” od wyrazu ,boń 
jour” jaki wchodząc ma zwykle na ustach. | 
— Nie zawiodło nas przysłowie, że święta Agnie- 
szka „wypuszcza skowrońka z mieszka, bo w rze- 
czy samej miły ten śpiewak, najwcześniejszy lutni- 
sta wiosenny, już się dał słyszeć. 
W dniu 5 b. m, o godz. 10 z rana, jako 
w rocznicę Śmierci śp. Mikołaja Wybrańskieyo, od- 
było się w kościele 00. Reformatów żałobne na- 
bożeństwo. l à 
-reao RORA ZŁ 


— (Art, nad.) — Szpital, ta instytucja praw- 
dziwie dobroczynna, budzi u nas pewną obawę i 
niewiarę, zdaje nam się, że tylko ostateczność 
zmusić może. do szu ania pomocy w szpitalu, z któ- 
rego mało kto zdrów. i cały wychodzi. W prze- 
konaniu wielu osób, szpitale są tylko dla tych, 
którzy, żyjąc w nędzy, pozbawieni są dachu i cie- 
płej strawy. Zdarza się jednak, że przywożą do 
szpitala ludzi średniej klassy, z powodu wyczer- 
pania wszelkich materjalnych środków i opłakane 
go stanu, w jakim się chory znajduje — a wyni- 
kłego z braku wygód, powietrza i opieki w domu, 
Takich przywożą tylko na śmierć, która ich zwy- 
kle spotyka prawie przed rozpoczęciem szpitaJnej 
kuracji (takich wypadków, za mojej bytności w szpi- 
talu, było dwa, i te prawdopodobnie najwięcszą 
zajmują rubrykę w śmiertelności każdego szpitala.) 

Parę tygodni leżałem chory w domu, a jako 
człowiek pojedynczy, pozbawiony opieki, usługi 
ciągłej a, koniecznej w wypełnianiu przepisów do- 
ktora, zmuszony byłem przenieść się do szpitala. 
Przyznam się, że na wstępie doznałem przykrego 
wrażenia, pochodzącego z uprzedzeń, o których 
wyżej wspótninam, a jakich mimo całej usilności 


biłam ciekawe, spostrzeżenie, jak małą jest liczba 
słów, która ludzióm rozmaitych stanów do wyja- 
wiania myśli wystarcza, i jak małą, jest ilość tych 
myśli która pewnym ludziom od. kolebki dò grobu 
towarzyszy! Możnaby te zwykłe istoty pracujące 
u has, wprawić w głębszy podziw opowiadając im 
dzieje naszych boleśći i rozkoszy. W całej, doli- 
nie gdzie mija życie moje jak te rayły unoszące 
się nad górami, nie ma człowieka ż którymbym 
w. prawdziwym znaczeniu tego wyrazu rozmówić 
się mogła. Zbiór płodów rolnych, óczesiwanie żniw, 
drobiazgowe o byt starania, których głównom za- 
daniem jest oszcżędzenie, pieniędzy, stanowią wie- 
czną podstawę każdej rozmowy. Sąsiedzi i to 
najznakomitśi, odwiedzają nas, podczas gdy oj- 
ciec swą fajkę pali, mamy też zawsze gościa z oko- 
licy na obiedzie, albo handlarza z Kehl, albo kupca 
z Rastadt, lub leśniczego z Forbach'. Wieczorem 
wychodzę z ojcem na przechadzkę; idziemy żwy- 
kle do kaplicy w Kingel wystawionej w lesie jo- 
dłówym, u stóp skały. Niedaleko od miejsca te- 
go jest wykata w skale brama, którą, ei w Gerus: 
bach” pokazywałem. Pirzechodzący pozdrawiają 
nas; czasem tówarzyszy nam ksiądz: rozmowa to- 
czy się 6 Godziennych zatrudnieniach, gdy noc 
nadchodzi powracamy do domu. Tam, pod na- 
szym dachem zastaję Pulka drzemiąćego pod pie- 
'cem; głaszczę go po grzbiecie, a on otwiera na 
lpół swe oczy. z których migocze zielono-płonący 
promień; Pulk unosi kitę i leży w zwykłej posta- 
wie. Zaczął się wieczór. „Rozwesel mnie cokol- 
wiek, droga córko,” odzywa się gruby lecz łągo- 
dny głós. Biorę więc książkę do ręki i ojciec wy- 


ciąga nogi, wżrok zwraca na posępne cienie zmro- 


ku cisnące się przez szyby wązkiego okna; zata- 


pia się w myślach i w tych dawnych wspomnie-. 
niach, które starców w przeszłość unoszą. Gdy 
mnie zawezwie do czytania, nie zważa na nic in- 
nego; wkrótce po równym i spokojnym oddechu, 
o złożeniu rąk poznaję, że ojciec już zasnął. 
Jzytam jednak dalej, bo gdybym przestała, zbu- 
dziłby go nagły spokój. Za wybiciem godziny 
dziesiątej, otwiera oczy: „Dziękuję ci moje dzie- 
cko,” mówi wtedy do mnie. 

Widzisz więć, że życie przechodzi mi je- 
dnostajnie; zbywa mu na wrażeniach silaych i nje- 
przewidzianych; obraca się ońo w ciasnych grani- 
cach, ma tylko swoje małe niebo. To życie po- 
dobne do wód powolnych, które bez szmeru, bez 
szumu w piaszczystem trzęsie się korycie, tylko 
pochylona trawa świadczy o nich że płyną i że 
spadek mają. Często myślę o owych wieczorach 
w Florencji i Wiedniu spędzonych, gdziem przy 
bardzo wspaniałym świetle kandelabrów przysłu- 
chiwała się cudownym pieśniom i muzyce, a urze- 
czona dźwięczną melodją, ótwierałam serce dla 
najgłębszych uczuć i myśli najwzpioślejszych. Są 
godziny, w których żałuję, iż poznałam ten urok, 
iż zakosztowałam nektaru z tych ożywczych stru= 
mieni sztuki i wiedzy, których źródła dla mnie 
tak prędko wyschnąć miały. Gdy ręce moje, któ- 
re wolałabym, aby lepiej bezsiłnć i leniwe spo- 
czywały, uderzą, w strony fortepjanu i przywołu= 
ją duchy Mozarta i Webera, albo gdy otworzę 
tom Szyllera lub Gótego i wyszukam jakie z miejsć 
mi ulubionych, wtedy serce moje na nowo oOży* 
wione, unosi się na te wyżyny, gdzie łzy west- 
chnienia i czaru zachęcają ducha do czynów wiel- 
kich i szlachetnych; wtedy nie czuję cierpień: nie 
czuję wewnętrznego rozstroju i samotności na Jja< 


— 


pizów., døk tona „stawiaj Vięuxtemps (solo skrzypce p. Lewandowicz). W_d.jniec końcem, ani jedua z pań nie chcia wejść 
wyższf..od. wfelw/indy 127 stycznia: 1) Uwettural. z/óperye Ralf, Madow- pie wóża na Alli ba NL DW. R. 


mi rozporządzających. 


Za to wszystko należy się serdeczne podzięko- | 


waniem-i--Wyrazy-prawdziwego-użnania:._Biostrom. 
Miłosierdzia, Szanownemu Doktorowi i Opiekuno- 
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GS BIND 


ra: Eba Mee 


in Mazur tegoż; 12) 


skiego; 2), Potpourri z Trawiaty, Verdiego; 3) Te- 
w AE AANE AT BeA eNit DOA BA- 
ta;,..5)....Uwertura...z. Semiramidy, Rossiniego; „6) 
Mazur Sielankowy, Kątskiego (solo skrzypce p. 


wb, ża, [chi gorliwość 1 prac, którą, powódówani 
poczciwóm poczuciem potrzeby. tej, dobroczynuej, 
iastytucji, podejmują. 

Wważa i Sia za miły obowiązek napisac te 


niemocą „przeszła, pięć 
Wscelu złagodzenia ogó 


yn 


JU 


W3PÓŁDKAGL y bo “asi 


manenmane 2 
-9102A GJglvc 93 ,:! 


Jeż.) Korespondencja Kaltszanina, 


IW AJ 


eyte tsb gle Ru, , 
odsj sosy s OI .si „md ë uiab W 
-ho „oystiziwydy H „Konin; d. 28 stycznia 1872 r, y 


-B0 sńdotsś wojsniołej! 0O, globcqd w. gie otya 
Z niemałym podziwem, a większą jeszcze przy; 
jemnością, dostrzegliśny pewnego poranku, poroz- 
lepiane na rogach ulic masżego miasteczka, ogło- 
szenią zawiadamiającę nas --0 nastąpić, mającem 
przybyciu, ) 1d 
towarzystwem, dla dania. dwóch wieczorków; muz 
zykalpych, „Zawsze powątpiewaliśmy, czy, wieczor- 
ki już tak dawno zapowiedziane, przyjdą „do skut- 
ku; dla tego też z niepewnością oczekiwa iśmy 26 
stycznia, „Nadszedł wrescie ów dzień 1 o godzi- 
nie 3-ej z południa, zatoczyła się przed, hotel 
pócztowa kareta, z której wysiedli, oczękiwani go- 


ŚCIE... „4, sę o<BRę BA A NS sa 
Mało, by było, „gdybyśmy się wyrazili, 20 D, Lu, 
sprawił, nam rozrywkę, należy raczej powiedzieć 
żę,„słuchająć , jeg 


o muzyki przez dwa więczory— 
doznaliśny „w ogóle. prawdziwej przyjemności — 
Kaa dziękujemy „p. Li prosimy g0, aby 
onas: piezapomaiał i; w „przyszłości zóchcjał Ko” 
nin nawiedzić.. | ioio giois jai PER 
+ Wiet zory „odbyły się, w sali p. Wernera. Po- 
dług programu, grano następne sztuki: w dniu 26 
stycznia — 1) Marsz; Amazonek, Hersta; 2) Potpo- 
urri, z Trubadura, Verdiego; 3), Wale aus des Hoch- 
walis.gritaen Bergen, Fausta, 4) Fantazja z opery 
ką skuzaną; jestem. Mam także, „l towarzyszyki, 
lecz. tych.poimimo. najlepszej. woli i usitowań, nie 
mogę, podpięść na stanowisko, przyjaciółek, — 
Stronią, „one odemnie „bo więcej. instynkt aniżeli 
rozsądnę „mnie. poznanie, „mówi im, dż. nie Życze- 
nią „dążności, nawet, ma, MOWA 1, sposób widzę- 
hia „różnemi są, niż ich wlasne, Pomimo, tego nie 
są dla mnie. obojętne, przeciwnie, okazują mi za- 
ufauie, które mej, próżności pochlebiać by powin 
mo. „Nigdy nie, przędsiębiorą pne żadnej wažulejų 
szej sprawy bez porady mojej: „ta, zasięza mego 
zdania co do. wesela, tamta co do sukni; szanują 
one, 3ąd. mój, słuchają rad jakie. im. daję i okar 
zują, „mi, wielki, szacunek.. Nie zbywa im także 
na, Świadomości, „Że, jest różnica pomiędzy nami, 
to „ też, uważają, mnie one w swem, towarzystwie 
za, wyższą, osobę, Kiedy. mnie. napadu zniechęce- 
nie i nuda, uciekam się. do muzyki i czytania, — 
Mam, tu fortepian i bibljotekę; bioljoteka, jest ima- 
ta, piano, doskonałe, Ze. wszystkich książek wy; 
brałam sobie  najylubieńsze; niechcę mowić aby 
były, i Jiajlepsze; ; możę nawęt dobrzebym uczyni- 


tai, porzucając z, nich takie, co, za ich otwarciem, 


erce Moje; W tęskny wprawiają „nastrój 1 wyci- 
kają łzy, z powiak. . Lecz, któż. wię, czy w łach 
tych. płynących, z, czystego Źródła, nie ma i bal 


SANO o przed każdym śmiało przyznać się moz 
gę, do. autorów, „których „dzieła, „są y mej, szafie; 
przykład twój dopomógł mi, także w ich wyborze. 

ie,chcę, ja, w muzyce należeć g tej lub owej 
szkoły, , ale. wszystkie. utwory jakie gram, mają 
ý: sobie Goia REBAŚWW IP „PAEJHNOBEEJ: | Misza i 
są. aczycami, namiętności łagodnej, „tęsknoty, lut 
bólu, "Upajają. mnię fale melodji i jej tony "pocie: 
chę „mi, przynoszą „ Są miejscą i akordy, których 
palce nę nie są, W Stani uderzyć bez wywołania 
tez na oczy... „Dopóki płaczę łzami, takiemi, nie 


tygodni pozostawałem, a to Hausera, ib Kujawiak, ady. o, 


"do Konina p. Lewandowicza z swoim |. 


Melee); 7) Potpodirt hatiorystyczne, przez Maseh“ 
ka; 8), Turniks- polka, Suńusia/” 9), Potpourri 
z Kiwaniego, Verdiego; 10) Kadryl z operetki 
"Peńsjomarkt Suppego; 11) Warjacje-Mejzedera (so 
„„Lewąndowicz); 12) a) przy kołysce, 


H ; PET (OWOJAUSŁ 
Jako kompozytor: p. L. dowiódł;qżesma gust i 
poczucie piękna: jego Potpouwri:| zoruskich tema- 
tów, jest zręcznie: ułożone,a mazur Albin, dziań- 
ski lrzamaśszysty., sb ausis. idbsqęw gali 
P: Melcer; znany nam. jest rz poprzednich wyr 
stąpień ma koncertach; odegrał: dwa numera «solo; 
które sympatycznie przez publiczność przyjęte 4dr 
dtatysovJainsyb je (i (api 04019 
-Na pierwszym: wieczorku! znajdowało się| osób 
około 70, a na» drugim cyfra „ta podniosła się 0 
kilkanaście osób więcej; «słuchacze składali się wy- 
zai nie z mieszkańcow Konina—z okolicy: nikt nie 
był. iwal „q „ryb bog ęolsadęsum 
„„Zauważyliśmy,, -że ua pierwszym więczorku by- 
ło bardzo ` mało dam; „powodem. tego, jak; się, mas 
stępnie , przekonaliśwy,, była różnica w cenach i 
miejscach. Panie nasze chciały połączyć oszczę- 
dość z szykiem; potrzeba się więc było: wpierw 
dowiedzieć, czy damy zajmowały miejsca 'tańsże, 
a zatem pośledniejsze; „ale żadna nie chciała być 
pierwszą w tys wzalędzie, bo nóż by się sama 
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czuję cierpienia. ¿Czasem , wieczorem po d 
|nych zajęciach, szukam wytchnienia w ulubionych. 
mi, zatrudnieniach i-w tedy wspominając dni ubie; 
głe, dotykam palcami dźwięczńych klawiszów, z Mo- 
zattem. i; Beethowenem bujając, w przestworząch 
melodji. , W, ciche, noce otwieram okno, oddycham 
aromatyczną wonią łąk i lasów, „Razu. pewnego 
siedząc przy, fortepjanie,  zwabił mnie na balkon 
szept , stłumionych głosów i tęskne westchnienia; 
ujrzałam w tedy w rógu ogrodu naszego za klom- 
bami kwiatów gronko zgromadzońych dziewcząt, 
słuchających „moiej muzyki, jedna z dziewić po- 
dniosła, rękę nakazując towarzyszkom milczenie. 
O, macie! robiliście szelest, a teraz panienka, nie 
będzie już grała, rzekła z cicha” oo ioi mojgnh 
Panienka! córka drwala, ja, której 
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Panięnk | „matka tych 
biednych i dobrych ludzi pracy i trudów uczyła, 
jestem dla nich panna!” Uczucie jakiego pojąć nie 
umiem rozbudziło. się wę mnie, chciałam zamknąć 
instrument, który mię zdradził,  iećź zapytałam 
samej „siebię, czy mam pozbawić przyjemnośći tych 
poczciyych ludzi, pelnych skromnej, wstydliwości, 
którzy słuchając, mojej muzyki, trosk swych zam 
pominają, wznosząc, Serca do, sfęr Laczu wyż. 
szych?,, Czyliż nie IPA Jl Z GRAY GA dróg. dobro- 
czynnych i czy jest w istocie tylka ta. jałmużna 
zawsze, zbawięBną „która się, „z sakiewki daje?— 
Wyższe i potężniejsze uczucie usadziło mnie znów 
na krześle i „akordy Webera . wypowiedziały, to, 
co się w. mojej duszy działo. , Qd tego wieczora 
jak między , mną „A memi. słuchączami nieodga- 
dniona sympatja, „Ża pierwszym, dźwiękiem, for- 
tepjanu zgromadzają się słuchacze, ., Okołorgodzi. 
ny 10-ej odchodzą wolńyii krokiem znikając w Cie; 


niach nocy; słyszę wtedy urywaną rozmowę por |. 


mięszanach głosów,  Stającą, Się z, odległością ço- 
raz słabszą a-w końcu gasnącą. f 
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Niemożemy pojąć dla czego nikt z okolicy 
zaszczycił swoją obecnością wieczorków p. Li? 
wiadomością tu wymawiać się nie można. 
szanin (a prawda—z Kaijszanina nie można byy 
się "dowiedzieć, bow okolicy tutejszej pream 
je” się jedóńt tylo" ogjzeńtpłatż tego pisma, dow 
sił o tem, a wrćszcie były ogłoszenia dość wcze 
śnie”poczynione:” -Być-możerżeobywatnte MAS! 
uznali, że, p. 
miiejskióhyLtbal 
ulepione gliny! 
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Czasem oddalają się, w; milczeniu, a milczenie,” ; 


bie, „bo. jest.._to_ znakiem. -giçhokiczo we wnet 


wyżej pod pióro słowo: małźecństwol;\ĘȘłowg t s 
gdzy gi Jajo fsrabieai rze 
go rozpoczyna mowę;;w,sposób niepewny i 4 
wyraźny. Jest to ta niewnikniona i w tajemnic 
ciemność przyszłości”spowita. okoliczność, któ 
mię zawsze grozą przejmuje. Jak pewno 
łaś droga Mino nie mam "usposobienia, 37, 
uważać miała szezęśliwem życie którego godit 
ny przepełnione są troską o teraźniejszo 
myślą o przyszłość. —- Mój dobry ojcieć | 
wtarza mi ciągle, że małżeństwo cho pr 
największej ostrożności += załóży po częśći j 
przypadku, że kiedyś trzeba oddać komuś ręke 
znosić z nim dolę i niedolę. Przyznaję to, leci 
przypadkowi nie, chcę „pozwolić, panowania w 
Sobą, A, toż, Śbyaszyjejszemi mi sie; W; 
dawają, Migeli obiotiice, jego... Trwożliwem,„ok3 
patizę „okół siebie, i Szukam między, twara! 
ludzi, odwiedzających nas, : twarzy, tego, człowiek» 
któremu rękę bede oddać musjała,,, Droszcz wa. 
przejmuje, gdy widzę którego, z nich z, temi 20 
mionemi, ducha „jakie się. ojcu; memuypodobaly 
Prawda to, że RRS, nie mat powiedz y 
wyraz „tak gdy będę czuć ptzeciwnie;i lecz 4a 
wreszcie, nie poddąm, się, prośbom,‘ lub <cz9<%, 
wypowiem tego, słowa, „w „chwili, słabości, ducha 
aby, uczynić, woli ojca zadość, a później, w, smuć 
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iw, niemem -zwatpienlu lata, pokutować, za 40 syo 
WO? Mi chowanie; moje us VOSA! itomnie miak 
rzystnie. do związków. jakie, widzę „przed;%0 
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dAsysedyw gdassołe w gia siigony SNOVE ge 
dik obnłiryw ORARAA Hog PAIAPAE „manilsow wj 
-toiosieóqg dsbyw onts oiwb vżęd oalobs-:” 
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wiedzięć,.. jak, ów. szewc; ktory uczył srokę*witać latach ciężkiej umysłowej choroby, dostał S. ospy. Hop, a zatrzeciha wniosek o powrocie, do Pa- 
tzata,*a' nauczyć “signilie mogła: Joleum=et-ope - Ale jakaż była radość i zdziwienie matki i leka- | ryża. Podobno, „p. Périer ; poda „Się. do „dymissyi.. 
tam perdidil. |. 1. Warta. |rza, kiedy po przyjściu do sił z ostatniej choro- | Londyn, 2. lulego, Rząd zalnierza proponować 
MIA iha | deolos doco: w4bY, nagle zmysły odzyskał Lekarz to rzadkie i |zmianę traktafu waszyngtońskiego... .„. © azg 
TT oe raa | dziwne W medycynie zjawisko tak sobie tłumaczy, | . Wiedeń, 2, lutego. Towarzystwo kolei żelaznych” 
„op kanye ; żę pomięszanie zmysłów powstało niezawodnie z ja- j rumuńskiçh:-odstąpifo. Kompanji kolei państwo- 
ro Przegląd teatralny, pwof lkigjg wewnętrznej. choroby, którą ospa % Ea i wych (austrjackich) budowę kolei rumuńskich. ` ` 
sH A | sunęła. | (GW iad l susom gia Jaisbsiwob wadstinod dowiawiew ( 
i W "Kolej Odessa-Gdańsk. „Now. Wr.” ż duia 
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` 23 b, m, pisze:.„Słychać, że projekt budowy „kó- s Pd, CY: 
Pod dyrekcją p. Doroszyńskiego, . przeż, przybycie let żelaznej ż W ia przez Mławę do ka Ogło szenia. 
BUkU nowych osób, , Znacznie wżinocutódć Zostało; jska Z jednej strony, a Łuków i Lublin do Lwo- 
w uiedzieję przetó” wzwiększónem już Komplecie,|wa z drugiej, wzięty został podraoabióz  Diolmtewa a se 
dito Przedstawienie składające, się 4 „Radców pac majac w tej chwili pewdtejszych i bardziej szczee| = | o... 2000 | 
ią Radcy” i „O chlebie 1 wodzie”? 'Sprawózda-|gółowych danych w przedimiocie sprawy tej nie; |. Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza, 
uiet ATITEA r tego, rozpoczniemy szóreg | miernie Nee kk lip a$ MBAN AE niniejszem zawiadamia, iż dnia” 31 Stycznia (12 
nasie P AALA „teatralnych. Daj Boze, aby mor go w. cj d że bę cy! ka? Lutego r. b. o godzinie 10 z rana z powodu, że 
Ady w nich zawarte, będące zawsze odbiciem| -7 „Odes. Wies a donini, że w A l pis EU prn PATE rA ARNE E A 
zdania inteligentnoj-ezgóci-widzów, —i-wynikiem | Wu wykryto fałszywe gien po Aiel a E gi Mdi w budkach 2 głównegol ryńku zóśtala przenie- 
R nowaniu sztuki, były wysłuchage, choćhy sin frublowe, fatyykdwądp pał Beahięg ii ja Koy.)  |siona, w biórze Magistratu będzie” się odbywać li- 
Bótżkiejhi zdawały, aby! drëysgi i luktgs(ki MUNE pić e hri PANA. RZY za dlan.|cytacja na oddanie w dzierżawę 134 działów pla- 
nie sądziły, że są Talmawi, Garickami, pannami|j , — Upadłość: we droctawiu kupiec, GRAŃ pd cużia iówym:Rynleń) (Św:sMikołaja) dla pomie- 
ssij lub Rachelami, to jest wyższemi nad kry- > zę teu? szezen'a stołów, budek, namiotów, i t. p. a mia- 
+ daj Boże, aby: Talja, Melpomóna si qTerpsy- | nówicie' 66 działów! zajmujących | post? 9sąźnialci! 
Pr ras natchnęły swych synów «l €óry: swoje,» tem 68 po L'kw.'sążniu na czas od 1 Stycznia 1572 r. 
żeKOnaniem,: że! dana| artyście: przestroga lub rar | |do 1/13 Stycznia 1875 r. z zastrzeżeniem że wje- 
dj chóciażby ostra i surowa nie jest jeszcze póe| * 


= Bawiące u! tas towarzystwo dramatyczne 


) pr iiye 7 
rzegląd polityczn | 
3 1 3 l 05 ąd UO , dne ręce więcćj nad 1 dział oddane-być- niemoże;- 
Peng do osobistej urazy, daj Boże «. yio : i aż (Licytacja żacznie się od summy szacunkowćj t, j. 
skle do-qzećzy. wsllco 7d eg |od radhi S i 6d tibi PRAP z k ak 


, Jak żówiadamieją ' korrespondeńcje z Ehi Warunki licytacji jak” równieź i plan rzecz0: 
do „Gazety Kołońskiej,” p: Thiers którego cała! nych działów, možna przejrzeć w bitrze Magistra- 
polityka finansowa i ekonomiczna, ma głownie na ty Fazdodzienńie zwyjątkiem dni gałówyehi świąt. 
widoku spieszne postawienie Francji w możności | tgczńych. — Kalisz dnia 22 Stycznia ABI Fo 1 519i2 
prowadzenia nowej wojny na lądzie i morzu, zgo-| 59%. ( Z” Preżydenia? Pański: 1157 
dzit się ħa. wszystkie projekta komisji do reorga- (40-2-7) odu] Za?Radńegó; Mórónkowkki:? c 
mizacji armji, gdy ona ze swojej strony zezwoliła i doussgsg fl 
ma bezzwłoczne „podzielenie terrytorjum francuz- RY nowi 
kiego ną okręgi militarne, odpowiadące af ri 
armji, i służące na miejsce rekrutowania każdego, . G d z aaa a 
korpusu, -.P, Thiers miał przed oczyma wzór 'ę ' OSD larstwo 
l pruski; ostatnia wojna bowiem dostatecznie wyka- 22H osadzić Iwan wiecach A Mile oś Kali- 
k «nie byżo: tej: swobody, tej dobroduszności iwie-|zała, że. pierwszą przewagą mad Francuzami była, sza i milę 1 od Błaszek o iległe, jest z wolnej ręki 
ołęztwa z których * autor" ulepił | swego Radeę. | szybkość iruchomienia wojsk północno-niemieckich, każdego czasu do sprzedanid. Obszerność grun- 
"każdym jednałe razie p. Carmantrant jest uży: | polegająca właśnie na $cistem rozgraniczeniu okrę-| tów 42 a „morgi, dom mieszkaln „ % stodoły, 2 
teznym dla! sceńy nabytkiem. o abosęols|gów militarnych, Półurzędowy dziennik wojsko- oguody, jeden OWocówy, (dragi wątzywny, 2 stawy 
„4 Wyrzeczeniem jakiegobądź zdanią 0 pannie Ph] wy”, Avenir_militatre" powiórdza, że całe tęrpy-, zarybnione, 2 łąki z których sprząta się 6 wozów 
ołembowskiej,: mającej za sobą przyjemną: po-|torjuim Francji podzielone zostanie-na 16 okręgów jSiana, oraz,$ uawiecpidchyarelM w do- 
pow zi howność i) wspaniałą /postawę; "musimy się militarnych, a armija podzieloną będzie na odpo-, brym znajduje się stanie; ćena-wvż wymienionego 


4 Otóż: wniedzielę ujrzeliśmy na scenie mtjącega 
r cow Radcę w osobie debiutanta p. Carman: 
aatra Pan O. znany jest publiczności. kaliskiej 
a. „Sstępów swoich w towąrzystwie: Ortyńskiego, 
bia ile -wiemy, bardzo: przyjemne zostawił po so- 
Wspomnienie. Grywał jednak: zwykle role 
ędtnych charakterów, aw! ogóle więcej! drania- 
ne, W niedzielę” zaś s ujrzeliśiny "go w roli 
z ikomiczneje: Dla tego też musimy: powie- 

l PAP veokit zæsibiteyw grze jego było! zrozu- 
mieñiepinie: brakło *i pewności siebie, co: wszystko 
Niónuje osipi 0; wytrawnego: artystę,  ale/za 
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R. "rzymać, ‘w przekonaniu, że grając panią| wiednie 16 korpusów ` OW gospodarstwa rs. „6000, ,. 0.rbliższych „warunkach 
Kdczynię zupełnie view swojejbyła rolie ir Chociaż” podkomitet <komissji konstytucyjnej Iz- dowiedzieć się można w Iwanowicach u właścicie- 
Ei ani Dorosżyńskiej, grającej rolę starej panny,| by deputowanych w. Wiedniu w ścisłej tajemiicy l— Augusta Streibel. {31 —3-2) 


fóżyny, nówtórzemy tylko, cośmy o niej-nie|utrzymuje-swoje obrady, za co przez Wiedeńczy ków 


raz Już mówili) i że z każdej roli» potrafi wyjść| przezwany, został Konxiawą, — niemniej jednak 


ŁWycigzko, i 2A izdobyć oklaski A Miszystkie isónikichodace sunkabkz Mii] M ERT ETE T iat saa behi o E 
si zasłużone'zdobyć oklaski. digo vii wszystkie dzienniki będące w stosunkach-z mini U c CE 
u Pany Bendzie, sktóry zupóstaci Zdzisława zbyti sterjum Auersperg zgodnie utrzymują, że wurad A Bank rolniczo przemysłowy Kwi 


wyrazista wytworzył karykaturę, żtobiemy przede- [w kwestji galicyjskiej są pomyśłne dla ugody, iże [ecki Potocki i, Spółka, Filja, Wroc- 
ją AStkiem, uwagę ryayyadliwg? dykcję; W ustach strópnictwos konstygucsjne niemieckie sprzecznie że i. ; ławsk E 
80 bowiem brzmią przeciągle samogłoski,,a wy-|swoim adresem, a zgodnie z żądaniem gabinetu, I AWsKa,. SNIS 
Mienie np., paaaani mie może robić. efektu, iuui przyznało pierwszeństwo rozwiązaniu kwestji ga-| góstarcza wszelkich: nasion 'pastewnych oraz” ma- 


rop koyski zechce: 1-mo starannie uczyć Się jlicyjskiej bez. względu na kwestję reformy. wyUór-|chin rolniczych tanio i w nodlopsey eh gashnkaphsi 
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2-do mniej £imiastykować sig rękami," Całą czej. to się „znaczy, że zdecydowało się zadowolić | prosząc o wczęśne zamówienie. 
ile? figurą, a nadewszystkó”nogami, 3-cio mówić, LOWA AC a] 
ci Można najrzedziej przez nos, a wtedy o grze 
80, której "zalet odmówić nić można, obszerniej 

YA WATT YO à 
$ to g MINN, z toli spód gy ję 9 ile 
s9 DOZW ej g ieniutki, wywiązała si 
operet J] głosik cieniutki, wynigzata sig 


i ẹ „KOmedji albo raczej monodramie: „O chlebie 
modzie” pagtrejM. Gółembiowska |dhla się po- 
Świ Z bardzo korzystnej strony, w czem miły i 
dip SCENY głos nie małą jej był pomocą.  Zarzu- 
tuidyśmy tylko op. GH? pown SZÓrsUKOŚĆ dA pen- 
Werk wiiewłaściwą. W grze: panńy. G.:pomaga- 

16) za okua panis Więckowska 7a wsśpiewie:.« 
Przeszządzął nieco, p,.Jankowskk=sop= 03 o% 
s'Notujemy tu wreszcie, że ma niedzielne przed: 
stawienie  zebrałą Się OASE ZnaćziA ficzdń: wi- 
ów, co, szczególniej na post przy 'braku zabaw 
W domach prywatnych, dobrą jest dlą p. Doro- 


Galicję, nie żądając od-jej deputowanych aby uprze- 
dnie zobowiązali-się do-głosowania: za nowem pra- ay% 
wem wyborczem: (o wyborach: bezpośrednich do, £ 
Rady Państwa,) sa 4. 
, Tę pojednawczą postawę „korrespondenci przy- 
pisują wniesieniu nowego projektu. 0 szczuplejszej | $ 
1 rozleglejszej rądzie państwa, którego urzeczywi-|$ 
Istnienie skłoni: deputowanych galicyjskich do gło-| $ on <xzjik | 
'sowańia za reformą wyborczą,” jako stosującą się N HENR IG 
ido szczuplejszej rady, w której Galicja reprezen- Q] OR Pretty trz: 
Wwwaną nie będzie.” CZY R MB R Póloca się z losami do klassy I-ćj loterji PIBiej 4 
|| Drygi-projekt mający być niebawem wniesiony | dowo w, si yo wzęściuchęwiąkniebie którejodbędziex 
ido Rady' państwa, dotyczy Śpiesznego uzbrojenia |-_ się dnia 1 i 8, Lutego 1. b. icz 

[6 wyękwipowamia landwery przedlitawskiej, w któ:| $ 
tymtó celu minister obrony Krajowej zażąda 2 
miljony florenów dodatku do budżetu i współcze+ 


śnie zaproponuje ułożenie kadrów landwery, — DO wypuszczenia od 1 maja 1872 A 


W obec zdłumiewających teziltatów, jakie wydało | —— -~ 
ip |w Węgrzech utworzenie armji- honwedów, gorli= | $ ję d rą ne ht YA A 
„ddskiego wróżbą. szy aas z wia ti, wość ta rządu przedlitawskiego weile nie dziwi. | Wa» pac A y j 
Arzyśtwo jego bowieurstarantością”swoją zasła+| Organ fużjonistów, ,,Gażette de France,” daje| 05 sdwòisgO shasi s ojise sene nor 
è TA UA aia 0 BY i iar eidano Tan, dys) do zrozumienia, iż Zgromadzenie Narodowe powinno w Żydowie z 80-tu krów, w Sulis icach 


asg 46 w|zmusić. książąt do fuzji. i 3 z 5-ciu krów; bliższa wiadomość w Sali- 
a | Madryt, 31 stycznia. o estrogen Bars |sławicach cy cer a (898-1) 
«4 m ogah £R bi złoczaż gi cellony, przywrócono tam zupełną spokojność. A i ETZŻCNO rado 
w cy, Różne wiadomości, | 
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| - ngHestassesrgqou- oissrq ;swssesinsir) 1dób 
| Telegramy rares Mój : | brand i ent tak ELAS w 
ppa © U JG <"'angićlskiego, (Et) l 
x „wieczór, Zgromadzenie Naro- 2 da CŻYnć orzeł 
done "pażyjęło. padaki wymówienia traktatów heh: |zóm._ „Isla E soi(44>8.1) O O 


star *W Berlinie, młody uczęń; medyczny S, do: 
à at w r. 1854 pomieszania zmysłów. Oddany do 
akłady obłąkanych, wypuszczony był po dwóch 
latach, ieuleczony.... Nieszczęśliwy przebywał). 

domu matki, 'bovchoroba: jego! żadnym: gwałto- 
Wtym-nie-objawiała -się-napaden- W r. 2. po 


4 Na folwatku Rypinek pód epet 
Kaliszem jest do sydzierzawię- = 


camo zw 


NIA. 
mieśź (aniem składający n SIĘ z .3-ch pokoi, kuchni 
i piwnię, GA to od 11-g0 Kwietnia. 1872 r. 
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ż duiem 1-szym lutego r: b. otworzyłem 
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przy bandła win p. Z. Wartsk 
żdym czasie można dostać Śr żych i smacznych 
potraw, po cenach umiarkos . 
także wszelkie obstalunki domo! e. 
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*WLADYSLAWA WITKOWSKIEGO, 


iab iieście, Ostrowie (W. Ks. Poznąń., 3 mile od Raliezaj. 


Poleca. się Szan. Pabliczności: usługa, restauracja, wina; piwo i wszelkie inne trunki, sala. gościnna 
sie j zaopatrzona w czasopisma polskie. 


aR W. Warszawie u pewnej i bardzo za- 
l „cnej. . familji, mogą ,być umięszczone 
na edukację jedną, lub, dwie panienki, 


którym: przy wszelkieh.wygodach, zapewnia się ma” 
cierzyńska opieka,. systematyczny wykład nauk i 
języków: francuzkiego, niemieckiego i włoskiego, 
oraz muzyki na fortepjanie. Iuteresowani o bliż- 
szych szczegółach dowiedzieć się mogą za pośre- 
dnictwem redakcji Kaliszanina. (6-3-8) 
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Rypinek' pod Xaliszem. 
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dóbr Glaniszewa; przeto upraszam łaskawe- 

go znalazęę tri podpisanentń, za 

wynagrodzeniem eśli tego żądać będzie. 
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bstałunki i takwe- akuratnie i na czas umówiony wy 


, trwałych i gustownych, 
Z czem polecam się Szanownej P 


przy ulicy S-go Mikołaja 
został w znaczny zapas gotowej 
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Franciszek Zagajewski. 
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Bedaktor, J. lański. — , W. drukarii Wydawcy, W. Hindemitha. u S Zg "późwolęniem cenzury miejscowej diiio 


Zimna ` 
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Herbata Wyborowa! 
Otrzymałem w tych dniach z ostatniego zbit 


ru świeżych gatunków herbaty ze znanych firm 
Moskiewskich i Warszawskich mianowicie: 


Braci K. 8. Popowzche, j $ Braei, D.,M; Mali niak. 
Piotra Orłowa. * (511 AMithozej Orłowa. 
D. Maliniaka E Hering. 


W. M. Istomina. b- Krupeckiego. 

z pomiędzy których szczególniej dobrocią „swoją | 
smakiem odznaczają się w cenie rs. 1 Kop, 50,1 
rs. 2 za fuht. Polęcając takową Szan. Pabliczn: 
spodziewam się, że nię omieszka 0 dobroci tejże 
się przekonać. Ceny stałe., Herbata pakowaną 
jest w 1 %; %.1 4, funt. paczkach, lecz tylko 
BA dobroć herbaty opatrzonej moją pieczęcią rg" 
„ Wiittwoch, . 
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(34—3-1) , ulica Wrocławską Mont: własny X. 38. 


|Obrót tygodniowy na argu ENY 


Od 'przeszłego| tygodnia tyż nowi (w p ati 
sferze, nastała” zmiana i powietrze /złagodniało d0 
tego: stopnia: że w godzinach: południowych: kom+ 
pletną mamy odwilż. « Biada oziminom: gdyby” po* 
tem mrozy bez śhiegu nastąpić mialyl 'Bo zaiste 
nie wiele potrzeba aby całkiem zniszczyć: wątłe 
rośliuki, którym susza jeien aozwinąć się. nie 
dożwoliła. 

Pod wagłądaśk zbożowego kid doost nani 
że w Anglji zapasy pszeniey wimiastacho porto- 
wych widocznie» się: zaczynają przerzedzać;: we 
Francji także usposobienie targowe znaeznie się 
polepszyło; Belgja, Hollandja,*południowe Niemcy; 
równie bardzo stałe utrzymały” eeńy. Pómimo ste" 
goi jednak ożywienie w handlu jeszcze nieznaczne, 
gdyż tal kupujący jak sprzedający: wielką zacho* 
| wują powściągliwość: Ivo naszyń targu: 'to' samo 


powiedzieć można: usposobienie bardzo stałe bez 
przerwy panuje, leez ruchu wcale nie wiele widać. 
Pszenica, żyto, jęczmień, owies, w pięknem ziarnie; 
łatwo znajdują '/ kupca i po cenach: stałych,'* prze” 
szłotygodniowych; na groch, wykę;- łubin ii' rzep; 
słabszy był popyt; koniczyna biała poszukiwana; 
na czerwoną «mniejszy pokup.: «Notowano: 
Pszenica za 100 kilo, (246 f. pol.) | Ghore 8%: 481 
Żyto dto dto WOLA ACH 
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Owies dto idtojaide og ygor l4 Ms hs 
Groch dto dtooxioif Yp 05 gg sy” 
Rzep loq dto idto o$ 10y +19 49! 
Rzepik dto o dtonc 104 —1P%4"% 
Koniczyna za50kił (123;pol.) biała 19: 10—24%. y 
dito oid dito, czerwona:14%, 20% p 


Okówita '*słab., 'za 100 litrów (100 kw. pols.) 100% 
Tral. “w miejscu 23 'tal. 
Banknóty rossyjskó-polskie 83% tal. za'90 Rub: 


'»Bank Rolniczo - Przemysłowy, Kwilecki, 
i Potocki i; Sp.” 


Wrocław dnia 23 Stycznia 1872 r», 
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